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Hf przededniu . zenia
Przed ogłoszeniem przepisów plebiscytowych.
B y t o m, 3 stycznia. „Breslauer Zeitung“, a za nią 

Wszystkie inne niemieckie dzienniki, ogłasza, że Między
sojusznicza K jmisya PK biscyłowa wykonując zadania, 
powierzone jej w myśl francuskiej noty do rządu nie
mieckiego z dnia 27. grudnia, wypracowała przepisy 
dla głosowania ludowego na Górnym Śląsku, które w 
najbliższych dniach zostaną urzędowo ogłoszone. To 
'amo pismo dowiaduje się z wiarygodrego źródła o 
najważniejszych punktach pr^episc w plebiscytowych co 
na stępuje:

Mieszkające na G. Śląsku, lecz tam nie urodzone 
osoby mają prawo głosowania tylko wtenczas, jeżeli 
m'eszkają od 1. stycznia 1904 r. bez 
przerwy na Górnym Śląsku Uprawnio
nych do glosowania dzieli się na cztery kategorye: 1) 
na osoby, urodzone na G. Śląsku i tam zamieszkałe, 
2) na osoby, urodzone na G. Śląsku, lecz tam nie za- 
Treszkałe (emigianci); 3) na osoby, urodzone poza G. 
Śląskiem, lecz które tam od 1. stycznia 1901 r. lub od 
dawniejszego czasu sez przerwy mieszkają; 4) na oso
by, urodzone poza Górnym Śląskiem, które tam w dniu 
1. stycznia 1904 r. mieszkały, lecz przez władze nie
mieckie zostały wydalone.

Każdy uprawniony do głosowania ma głosować w 
tej gminie, w któiej mieszkał dnia 1. pażdz^rnisa 1020 
roku. Emigranci mają głosować w gminie, w której 
się urodzili. Wydałem przez władze niemieckie głoso
wać będą w tej gminie, w której mieszkali, gdy ich wy
dalono. Obwody dworskie, liczące mmtj, jak sto mie
szkańców, będą głosowały w jednej z uajbhzszycn 
gmin, zaś obwody dworskie, liczące od 100 do oOO 
mieszkańców, nie będą miały własnego parytet x :nego 
wydziału, ani też własnego biura wyborczego.

W dalszym ciągu powiada regulamin plebiscytowy: 
Dnia 10. stycznia 1921 roku utworzone zostaną mię
dzysojusznicze biura powiatowe, od 10. do 14. stycznia 
przeprowadzone będzie utworzenie parytetycznych iskła- 
laj^icych się w równej części z Polaków i Niemców) 
wydziałów gminnych, zaś z dniem 14. stycznia rozpo
zna się trzytygodniowy czasokres zapisywania się do 
list głosujących. Dnia 3. lutego o godzinie 6 wieczo
rem kończy się termin zapisywania do list wyborczych, 
Inia 6. lutego ^ostaną wyłożone tymczasowe listy wy

borcze i równocześnie rozpoczyna się dwunasfodniowy 
termin dla wnoszenia protestów. Dnia 5. marca upły
wa termin dla rozstizygania protestów przez między
sojusznicze biura powiatowe.

W końcu powiada' regulamin głosowania ludowego, 
że daty plebiscytu będą przez Międzysojuszniczą Komi- 
syę ogłoszone później. — Z tego wszystkiego wniosko
wać można, że głosowanie ludowe na Gómvm Śląsku 
odbędzie się dopiero w marcu.

Nota rządu polskiego w sprawie plebiscytu.
Paryż, 3 stycznia. Poseł polski dnia 31. grudnia 

wręczył przewodniczącemu Rady ambasadorów, Cam- 
bonowi, rotę rządu polskiego w sprawie plebiscytu na 
G. śląsKU, a w szczególności ustalenia daty tego ple
biscytu.

Detegacya górnośląska składa życzenia 
noworoczne

Warszaw a, 3 stycznia. (PAT.) Wśród deputa- 
Cyh jakie w dniu 1. styczrua złożvły życzenia noworo
czne naczelnikowi państwa, znajdowała się także dele
gata górnośląska w ludowych strojach śląskich, która 
złozyia jak najserdeczniejsze życzenia imieniem Polaków 
na G. Śląsku. Wśród delegacyi znajdowała się także 
deputacya harcerzy górnośląskich, którzy złożyli w 
Bpom nku piękne album z fotografiami. W zastępstwie 
chorego naczelnika państwa, marszałka Piłsudskiego, 
yizyjął życzenia i upominek wiceprezydent ministrów 
p. Dajzjuaa.

przegisów pkiiscftisyli.
Tydzień plebiscytowy we Lwowie.

Lwów, 3 stycznia. We wszystkich kościołach 
lwowskich odbyły się w niedzielę, dnia 2. b. m. uro
czyste nabożeństwa błagalne ii3 imencyę pomyślnego 
wyniku plebiscytu na G. Śląsku. W Bazylice archikate- 
dralnej odbyła się suma po.tyfikal.ia. Po mszy świętej 
odbyło się uroczyste zebranie w sprawie plebiscytu gór
nośląskiego w sali posiedzeń rady tniejsinej, na ktćrem 
przybyły z Górnego śląska protéger ür. Romer v.ygło- 
s4 referat o stanie sprawy plebiscytowej.

Dywlzya francuska na Górny Ślqsk.
Wiedeń, 3. stycznia. »Abend« donosi z Ber- 

Fna, że francuska armia okupacyjna w Niemczech 
Południowych otrzymała rozkaz do wyma-szu. 
Trzec.a dywizya piechoty francuskiej ma być prze
niesioną do Poiski (!!). Termin wyznaczono na 
28. grudnia. Partya komunistyczna w Niemczech 
v ezwala koleiarzy, by przeszkadzali odesłaniu 
wojsk francusk'ch do Polski. »Rzeczpospolita«, któ
ra tę wiadomość powtarza, dodaje, że wojska fran
cuskie są niewątpliwie przeznaczone na li. Śląsk.

Wykolejenie pociągu towarowego w Radzionkowie.
Radzionków, 3. stycznia. Dziś przed po

łudniem o godz. 9% wykoleił się na tutejszym 
dworcu noc ąg towarowy. Lokomotywa i wóz do pa
kunków przewróciły się, nadto 15 wagonów towa
rowych zostało znacznie uszkodzonych. Z ludzi nie 
poniósł nikt szitody. Oba tory zostały zatarasowa
ne. Ruch osobowy w kierunku Tara. Gór i Byto
mia utrzymywano przez przesiadanie. Regularny 
ruch podjoto jeszcze wieczorem, po usunięc;u prze
szkody.

Z Polski.
Wyjazd Naczelnika Państwa do Paryża. 

Warszawa, 4. stycznia. (Pat.) Podróż na
czelnika państwa marszałka Piłsudskiego nastapi 
prawdopodobnie około 10. stycznia. Ostateczny 
program ułożony zestanie po powrocie prezydenta 
ministrów Witosa, który nastąpi dziś (we wtorek). 
Wyjazd ten zależeć będzie także od stanu zdrowia 
naczelnika państwa.

Przymierze polsko - rumuńskie.
W'i eden, 3. stycznia. »Wiener Mittagspost« 

dowiaduje sie z Bukaresztu, że podróż polskiego mi
nistra spraw zagranicznych Sapiehy do Bukaresztu 
ma na celu odnowienie stosunku obu państw wobec 
b.lszewików na wypadek ich ewentualnego ataku 
Podróży tej przypisują możliwość zawai cia przy
morza polsko-rumuńskiego niezależnie od »małej 
ententy«. Do przymierza tego byłyby dopuszczone 
również 1 Węgry.

Kredyt wojenny dla Polski- 
Paryż, 3. stycznia. Francuski minister finan

sów interpelowany w sprawie odstąpienia materya- 
’u wojennego rządom zagranicznym oświadczył, że 
iest przewidziany kredyt w wysokości 66 milionów, 
w celu dostarczenia Polsce 1 Rumunii mate*-yału, 
którego by mogły zażądać. Francya pomoże tym 
państwom w razie, gdyby były zagrożone.

Ży wność z Ameryki dla Połskl.
G d.a ń s k, 3. stycznia. Przybył luż do Gdań

ska za-pow iedziany stuxek »West Ztda« z Ameryki. 
Przywieziono na nim ładunek mąki dla ministeryum 
aprowizacyi Wyładunek rozpoczęto. Dnia 4 sty
cznia oczekiwane jest przybycie statku Salama z 
dalszym, transportami.

Przesilenie gospodarcze w Europie.
„Głos Narodu* pisze:
Doiychczas myślano w Europie, iż przez podpisa

nie. traktatu w Wersalu stosunki o tyle się poprawią, że 
będoe można w krótkim czas.e żyć i pracować tak, jak 
przed wojną. Okazało się jednak, że wojna światows 
w życiu państwowo-społecznem narodu w pozostawiła 
silre zarysowania, które nietylko nie znikają, ale z dnir 
na dzień stają się wyrażniejszemi.

Niedawno temu Lloyd George przyznał, że przy 
zawieraniu pokoju popełniono wiele błędów A na
stępstwem ich jest, iż świat prawdziwego pokoju do
tychczas nie osiąg,lął.

Jak można mówić o uspokojeniu Europy, kiedy 
prawe wszystkim państwom grozi ogólne bezroboci.1 
oraz widmo przewrotów ?

Najcięższe przesilenie pr eż^wa obecnie Anglia 
Według ostatnich wiadomości, bezrobocie w Anglii 
przybrało tak wielkie rozmiary, iż ciała ustawodawcze 
musiały siv niem za ąć. Ilość robotników pozbawić 
nych pracy w Anglii dochodzi dziś do 54U 000. Z te 
go na zdemobilizowanych żołnierzy wypada 260 000. 
na cywilnych robotników 144 000, reszta zaś na mło 
dzież i na kobi ty pracujące w przemyśle. Jednak 
obraz ten nie jest jeszcze dokladném odbiciem tej gro
zy, jaka wisi nad Anglią. Do niego bowiem należy 
diDuac także dziesiątki tys'çcy częściowo pozbawionycn 
pracy.

Opinia publiczna angielska dcmaga się od rządu 
czynnego wkroczenia w te stosunki, gdyż tworzą one 
podatną glebę dla agitacyę komunistycznej.

Niclepiej przedstawiają się warunki pracy i produk- 
cyi w Stanach Zjednoczonych, we franty i i Belgii, nie 
mówiąc o krajach środkowej i wschodniej Europy 
gdzie już nie o przesileniu, lecz o katastrofie gospodar 
czej można mówić.

Ogniska fabryczno-przęd zaln icze we Francyi, jak 
Lille, Roubaix, Tourcoing, Sedan, z dnia na dzień skra
cają czas pracy i (oraz więcej robotników wydalają z 
pracy. Cena bawełny z 900 franków zeszła we Francyi 
na około 290. Kilka zaś dni temu na giełdzie francu
skiej nastąpił gwałtowny spadek kursów, np. akcye ka- 
nafu Suezkiego z 8600 w kwietniu spadły na 5770 fr.

W Eelgii przemysł włóknisty i szJany przedstawia 
się nad wyraz opłakanie. A miasto Gandawa wzno
wiło z powrotem „kasy pomocy“.

We wszystk. h tych państwach, szczególnie zaś w 
Ameryce i Anglii, to przesihnie ma swoje źródło, nie 
jak u' Europie wschodniej i środkowej w braku su
rowców, maszyn i warsztatów pracy, ale w braku ryn
ków zbytu. Towarami bowiem fabryki i magazyny 
tych państw są przepełnione.

Kilka dni temu w czasie rozpraw w Izbie gmin 
Lloyd Georga scharakteryzował doskonale te stosunki, 
jakie niszczą życie gospodarcze Anglii, a tem samem 
i innych pańrlw zachodnio-europejskich. Nasi odbior
cy — stwierdził on — nie są w stanie płacić gotówką 
za towary dostai czone. dlatego też my Europie sprze
dajemy cząstkę tego, co przed wojną, Europa produ
kuje miliardami tylko walutę papierową, niema więc 
czem płacić i czem się żywić. Gdy nastanie pokój, a 
narody europejskie się podniosą, znowu otworzą się 
lepsze widoki dla naszego życia pi zmysłowego. Nie
stety do pokoju zdażamy bardzo powoli.

Dlatego też jedyne wyjście z klęski ekonomicznej, 
która gro/i krajem o walucie dobrej, jest, zdaniem 
Lloyd Georgea, udzielenie Europie środkowej kredytu 
handlowego. I kredyt ten w daleko większym stopniu 
pomoże bezrobotnym w Angin, aniżeli czasowe zatru
dnianie ich przy najrozmaitszych budowach dróg.

Jeszcze prędzej, niż Anglia, zoryentowała się w sto
sunkach europejskich Ameryka, gdzie inieyatywa pry
watna zabrała już kapitały celem popierania amerykań
skiego handlu zagranicznego.

Obaw; przed skutkami, jakie może w świede wy
wołać ogolna katastrofa gospodarcza, była powodem, 
że poprawą waluty i budżetów wszystkich państw zaj
mowała się nietylko poprzednia Konferencya brukselska.
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fle »Tiga Narodów. Według słów ministra Balfour’a, 
Liga Narodów omawiałr na swych p.3sicdzeniach udzie 
knie kredytu handlowego tyn: państwom, którego po 
trzebują, ale pod z góry określonymi warunkami.

Polska v. raz z innymi krajami środkowej Europy 
popada w coraz gorsze stosunki ekonomiczne. A skła
daj? się na to najrozmaitsze powody. Największą rolę 
adgiywa tu bezmierny spadek w i luty, dalej brak ró
wnowagi budżetowej, zniszczenie warsztatów pracy 
i niemożność sprowadzenia surowców. W nedługim 
czasie będziemy ntieć .ostatecznie pokoj na 'granicy 
wschodniej Jednak niewiele on nam pomoże, jeżeh 
nie tizyskaniv kredytu zagranicznego do odbudowy 
przemysłu i handlu. A na tern, opłucz nas, poniesie 
straty także i zagianiczne życic . gospodarcze.

Dopiero teraz poznałj się Anglia i Ameryka, że 
ukończona wojna nie rozwiązała ji szcze sprawy po
koju i że należy krajom zniszczonym, a więc i Polsce, 
pospieszyć z pomocą finansowa W jakiej formie bę
dzie zorganizowany ten Kiedvi zagraniczny, jeszcze nie 
wiadomo, ale w każdym razie trzeba poważnie z nim 
się liczyć.

Kredyty jednak zagramcznc nie zapewnią nam po
koju. jeżeli Jasa posiadających i klasa robotnicza nie 
przyjdą do przekonania, że tylko w pilnej piacy i w 
stwarzaniu coraz większej ilości dóbr leży podniesienie 
agoluego tlobrcbvtu i możność koizysiania z dobro
dziejstw trwałego jyokoju.

— Odezwa Naczelnika Państwa Polskiego do 
żołnierzy. Z odezw \ \v\ danej na Now y Rok przez 
naczelnika państwa Piłsudskiego do żołnierzy, po
dajemy najgłówniejsze ustępy.

Po raz pierwszy w w olnej Polsce obchodzimy 
święta w pokoju mc w wojnie, po raz pierwszy wri 
iamy Nowy Rok nie wśród grzmotu dział i trajkota 
karabuk'w I gdy w poczetku istnienia naszego Pań
stwa cały wysiłek narodu skierować się musiał na 
- łożenie dowodu sw cj żywotności i mocnej woli do 
wolnego by tu w ostrej walec i krwav ei wojnie, to 
teraz takie sanie dowody dać musimy w pracy po
kojowej. Długoletnia niewola zatrzymała ped wielu 
wzglęudini nas/ rozwój. Więc teraz wszyscy oby - 
wałele walnej Polski muszą wykorzystać czas po
koju i zdobyć się na wielki wysiłek woli, na duże 
ra*tę żonie pra<>, aby w krótkim czasie dog( nić 
świat cały i stanac jako równi w wielkiej rodzinie 
wolnych narodów. .

I my żołnierze, nic jesteśmy wolni od tego obo
wiązku. nie wo'nc nam zasypiać na lauracli świe
tnych zwycestw, które utrwaliły nasz byt narodo
wi. Kto bowiem sto na miejscu, ten się cofa.

Polska otoczona jest pracz nieprzyjaciół, któ
rzy czyhają na chwilę jej słabości, by ją z powro- 
.em w nicość obrócić, by z-now u stała się i ona igra
szką w ich ręku i polem v yzysku jej sił, pracy i do
bra na rzecz, innych. Polska więc będzie potrze
bowała żołnierza. A im pewniejszy, im spiawrrej- 
szĄ i zdatniejszy będzie ten żołnierz, tembardziej 
będsue zabezpieczona swoboda Ojczyzny, tem ła- 
t-wjo*sza będteie praca pokojem nad zabliźnieniem 
ran. zadanych przez długotrwała wojnę, tem szyb
ciej Policka posuwać się będ/ńe po drodze postępu- 
wywalcza sje sobie pracą pokojowa należne pocze
sne miejsce w śród narodów.

Żoluicrz swą pracą pokojową doskonaląc rze
miosł© żołnierskie. dać musi Polsce poczucie, że 
cl.wde słabości nic istnieją dla jego Ojczyzny, ze 
wszyscy oby w atele kraju spokojińe pracować mo
gą. nie doznając trwogi i niepokoju- że jakakolwiek 
piędź ziemi ojczystej stać się .noże pustynia czy rui
ną od najazdu wroga.

Do iObaty więc, koledzy i towarzysze broni a 
najdcbcdząćym roku- który oby dla w s/ysikich był 
"■okiem pokoju. Wytężmy sw e siły. by stworzyć pe- 
wnosć. że ''dyby konieczną już się stała wojna i Oj
czyzna pod broń swycli **ynów wywołała, miałaby 
ona żołnierzy lepszych, silniejszych i dosk nnalszyeh 
niż d- któn^v jej bronili przez długie dwa jata 
w ojny.

Wiadomości polityczne.
Polska. (Nieprawdziwe wiadomości 

o wschodniej Małopolsee.) Prasa „Tribu
na“ donosi z dnia 26. grudnia: Po powrocie francu- 
kiejo delegata przy Lidze Narodów do Paryża roze

szły -aę w tamteiszych kołach uyplomatvcznych pogło
ski o powierzeniu mandatu ouironnego i administracyj
nego na Oalicyę Wschodnią „malej entende“ Rtrstrzy- 
-mięcie o iym protektoracie zapadło według tych pogło
sek pomiędzy rzłonkami „wielkiej ententy“. Zastępcom 
malej ententy ofieyalnej wiadomości jeszcze me dorę
czono w tej sprawie, repiezentanci jednak wielkich mo- 

. rstw sądzą, iż tym sncsolxm sprawa galicyjska zah- 
i noną zostanie najlepiej. — W spiawie tej donoszą z 
.rakowa iz jest to plotka, gdyż w waiszawskich ko- 
ach r/ąuowych nic o czunś podobném rie wiidomo, 
ani też na posedzt-nDch Ligi Narodów sprawa u po
liczoną nie była.

— (Podejrzane zabiegi Rusinów 
galicyjskich.) Od kilku dni obiegają po Lwo
wie pogłoski, jakooy oprawa Galicyi " :hc dniej nr iła 
bvé na oewno u dimyęj połowie stycznia załatwiona

■i to na korzyść Rusinów Pogłoski takie puszczane aą 
ze sfer niskich, głównie na wsi. Na tę agitację zwra
ca uwagę „Gazda Weczorna“, ostrzegając, aby się me 
powtórzył rok 1918. Ta sama gazeta zwraca u\\ agę na 
działalność metropolity Szeptyrkiego. Wyjechał on za 
gianice dla celov. agitacyjnych i zapowiedział, że nie 
powróci do Lwowa wcześniej, dopóki Galicya Wscho 
dnia nie bedzie uwolniona od „najazdu polskiego“ 
OLecnii do polityków ruskich we Lwowie nadeszła de 
pesz.,, donosząca, że sprawa Gahcyi Wschodniej będzie 
aktualna już po święcieJordana. Galicya Wscho
dnia ma być oddana w; zarząd Angli
kom i Amerykanom. Zkoł ruskich głoszą, że 
obecne pogłoski o oddaniu przez Polskę linii kole
jowych Amerykanom są tylko zręcznym manewrem, 
mającym przygotować oninię publiczną polską właśnie 
na ową możliwość co do Galicyi Wschodniej, Metro
polita Szep-ycki obiecywał, że \vc Lwowie, po pomysl
ném dla Ukt nńci w laîatv icniu sprawy, wystaw I wła
snym kosztem uniwersytet îush Jak donosi sgencyą 
„Russpress“, metropolita unicki hrabia Szcn-ycki bawił 
przez kilka tygodni w Wiedniu, a obecnie wyjechał do 
Rzymu. W jakim kierunku działa ks. meti opobn, oka
zują powvžsze wiadomości

Nie racy. (Podstęp niemiecki.) Miedz* 
sojusznicza komisya kontrolująca w Berlinie zażądała 
od iządu niemieckiego wyjaśnieni w • prawie, ciągłego 
wzrostu wydatków w budżecie zasiłków* jtłac i pensji. 
Sprawa ta stoi w związku z onegdaiczvmi wywodami 
byłego fn neuskiego ministra woji.v L^fcvre’a, że pod 
formą zasiłków dla zdenobilizowmych żołnierzy, wy
płacony bywa żołd tajnym organizacyom wojskowym.

— (Zredukowanie parlamentu Rze- 
s z y.) „Deutsche Tagesztg.“ pisz»*, że posiedzenia par
lamentu Rzeszy w* ciągu ostatnich tygodni wykazały, że 
praca w crłarh prawodawczych, liczący,h więcej po
nad 400 członków, jest w wysoki.u stopniu utrudniona. 
Z powohi wielkiej liczby mówców w parlamencie isto
tna prace odsuniętą jest na p'an dalszy. Zdaniem 
„Deutsche Tagesztg.“. nowe prawo w*ybr*cze w Niem- 
czech wpłynie na zmianę tego sianu rzecz*. Dotychczas 
jeden poseł przypai 1 na 60 tysięcy mieszh rc >\v. pod
czas zaś naibližszvch wyborów cyfra ta beizte pon ie
siona do 73 hsi?c\. Pari-ment Rzesz : składać sh bj 
dz*e z 360 członków zajpiast "136. Izba pruska liczyć 
będzie îfji) posłów

— (Luden dorff przeciw* sojuszowi 
z sowietami.) Generał Ludendoiff oświadczył w 
wywiadzie dziennikarskim, że wojna odwetowa Nie
miec w raz z so1 ietanii przeciwko entende jest niemo
żliwa. T lotki ckazał się zdolnym administratorem, je
dnajcie rząd sow'iccki nie <_a się utrzymać. Idea w*sp tí
nej walki Niemiec i Rosyi przeciw Polsce jesr popiera
ną przez naeyonalisk w ntemterkich Ludendorff jednak 
jest przeciwny wszelkiemu sojuszowi z sowr,etami. 
Prócz tego Rosya nie posiada materyalu w*ojcnncgo w* 
dostatecznej ilości, co spowodowało jej kieskę w walce 
z Polską. Ludendorff uważa nadto, ze odbudowa el 3- 
nomićzna Europy może być oparta jedynie na śnstem 
porozumieniu Niemiec z odrodzorą Rosją.

— ( N i e ni c \ odmawiaj? podpisania 
dokumentów* p 1 e h 1 s c 3 t o w y c h.) „Berhrer 
Tageblatt“ podaje, że rząd niemiecki odmówił podpisa
nia dokumentów* Uczących się plebiscytu dokonanego 
w obszarach Euf>en i Malmcdy na rzecz Belg;., j- koteż 
dokumentów odnośnie do plebiscitu w Szlezwiku i Hol
sztynie Rząd niemiecki nie chce mianowicie przez uzna
nie odno^n eh aktów* prawno-państwowych, oddziela
jących pew.ie obszary od Niemiec, s.warzać podooiych 
wypadków dla plebiscytu górnośląskiego. Rz id belgij
ski odnośnie do Eupen i Mahnedv uzna» atcli fakt przy
łączenia tego obszaru do Belgii, a dalszą ęyskusyę z 
Niemcami uważa za bezprzedmiotową.

Czechy. (Rzekomy zamach węgierski 
na Preszburg.) „Naiodni Listy“ donoszą z 
Preszburga, że bandy rozwiązanego oddziału węgier
skiego porucznika llejas3 planow*ałv zam;. h na Presz- 
burg. Plan się nie udał Czeskie oddziały obsadziły 
miastc Rząd węgierski oswadcza, ze niema nicwspol 
ntgo z tą " akcyą. „Neuer Wiener A Dend“ donosi z 
Preszburra na podstawie opowiadali podróżnych, ze 
w ostatnią sobotę miasto obsadzone było przez czeskie 
samochody pancerne i oddziały karabinów maszyno
wych. Oddziały wojskowe żądah legitymacyi od osob 
wojskowych i cywilnych. Całe dzielnice były zamknięte 
Przyczyny t\ch zarządzeń mc były znane. Opowiadają 
o rozruchach w pułkach słowackich, jednakże orcyalnie 
ogłoszono, że pogłoski te są nieprawdziwe.

— (Umowa gospodarcza niemiecko- 
czeska.) W biežacvm miesiącu odbę ą się rozprawi 
gospodarcze między Niemcami a Czechosłowacyą. Iirzed- 
stawiciel ri lemiecki, Stcckhammer, przybędzie do Pragi 
dnia 8 stveznia z Belgradu, gdzie już zawarty zost ił 
traktat gospodarczy między Niemcami i Jugosławią. 
Dnia 10 stycznia delegacya czcsko-sł wacka wyjedzie 
do Berlina, abv doprowadzić do skutku projektowane 
uim-wy gospodarcze.

— (Na Słowaczyżnie niema spoko
ju.) Wiedeńska „Mihagszeiturg“ podaje następujące 
szczeg 4y o planowanym* zamachu na Preszburg Ocho
tnicy węgierscy planowań zamach na Preszburg na 
24. grudnia. Akcya ta jednak była przygotowana bez

• wiedzy i wbrew woli rządu wcgierskUgc Kiedv rząd 
wr;. rski otrzymał wi omaści o tych j 1 inach, w*kro- 

i czył ncfychnuast. rozwiązał utworzone oddziały i prze-

s .kodził w ten sposob wtargnięciu ich na Słowaczyznę. 
Władze czeskie dowiedziały się o tem znacznie później, 
już kiedy rząd w*ęgierski stłumił cały ruch w zaiodku 
"i ein się tłómaczą gorączkowe zarządzenia czeskie w 
Preszburgu. Były one jednak spóźnione i niepotrzebne.

— (Rząd czeski zaprzecza kłamstwa 
ukraińskie.) Ukraińska delegacya wracająca z Ge
new y rozszerzała wiadomości, jakoby Koalicja powi.* 
rzyła Czechom, z względnie jąnałej entende“, mandai 
nad Galicyą Wschodnią. Rząd czeski oświadczył wob;^ 
tego urzędowo, ze jaogłosl.i te są zupełnie bezpo i r: 
wne i fałszywe. (O tej sprawie piszemy obszerniej poc 
rubryką „Polska“. — Red.)

Rosya. ( G o r k i j pod strażą.) Rosyjska 
agencja prasowa donosi, że Maksym Gorkij zamierz- 
(puścić Rosyę, lecz nic dostał pozwolenia na wyjazd. 
Rząd sowiecki obawia się, aby Gorkij nie uciekł zagra 
nicę i kazał dom jego obstawić strażami woishow emi. 
Wszyscy chcący odwiedzić Gorkiego musza sic wyle "i- 
ty mow ić specyalnem pozwoleniem.

, — („P ra w i ca komunistyczna“ b i c r z ( 
górę w Rosyi.) Do Rygi nadeszły z Roayi wia
domości. które w razie pohvierdzema ich będą miały 
ogromne znaczenie dla rozwoju stosunków* wewnętrz
nych w Rosy W Kremlu wziął gorę umiarkowany od
łam komunistów z Kamieiiięwem na czele, tak zwair? 
„prawica komunistyczna“. Odłam ten zamiciza dopu
ścić do w*spt lpr>cj wszystkie stronnictwa socyalistyczne. 
Nawet Trocki, który dotąd postępował zręcznie niie<Jzy 
obu odłamami, przychylił się obecnie stanowczo" ir 
sironę umiarkowanych. Przypuszczają, że prąd ten, 
przesuwając się coraz bardziej na prawo, doprowadzić 
może z czasem do praw*daw*i«demokratycZMvob rządów* 
w Rosyi.

Rumunia. (Bolszewicy gromadzą sij 
na granicy Rumunii.) Najnowsze depesz? 
donoszą, że miasto Ealkiconi na granicy Buknwim : 
Rumunii zostało zajęte przez bolszewików. 'Xypadeît 
ten zadaje kłam twierdzeniu rosyjskiego komisarza li: 
dowego Trockiego, którv powiedział, żc Rosya n e iw 
wi żadnych zamiarów* zaczepnych przeciw kr- Rumrmi 
Wobec gromadzenia wojsk bolszewickich rząJ rumu V 
ski zarządził koncentracyę armii na granicacii Beoarabń 
W 1’aryżu są skłonni przyjść Rumunii z pomocą, ah 
Francya nie będzie działała sama. tylko wspólnie z m 
nem mocarstwami Koalicyi

Riiiro Reutera donosi z Londyn*, że do angielskie
go mimsteryum spraw* zagranicznych nadeszła pilna 
depesza rządu rumuńskiego, donosząca o koncentraty 
12 dywizyi sowieckich na granej rumuńskiej. Równo 
cześine wojska v rgierskie obsadziły p ts neutralny ime 
dz, Rumunią a Węgrami Nota *v spo= *b natnrcz-.wj 
zwraca uwagę Koalicyi na te zaócia, gdjż mogą "stu 
się one źródłem groźnych wjparilr'w na wzehodzit 
Europy

Figncya oskarża Niemcy o niedotrz\ mamę ja' n. 
wiązań przejętych w Spaa.

Berlin, 2 stycznia. Niemiecki ambasador w Ta- 
ryżu donosi, że dnia 31. grudnia doręczono mu notę 
francuskiego -zadu, w której podnrsigfló zarzut, a 
Niemej nie dotrzyrialv całego szmcu dociosłych puni 
ti.w z przyjętych w* Spaa “obowiązan Nota kończy 
Rząd frar.ruski, o ile jest interesowany, już tera? 
stwierdza nadużycia, jakie popeiniĄ* Niemcy pnteąiwko 
zoorwiązaniom, przyjętym uroczyście na kontermcy <v 
bpaa Rządy mocarstw sojusznirzvch poczytują -obie 
z? obow iązek poczvmé dalsze kroki.

Buta sOAiccka.
3udapeszt, 3 styczińa. (Ha\as-FAT.) Ro• vj- 

ski rząd sówiecki grozi rozstrzelaniem 3U majduiącuh 
I się w niewoli oficerów węgierskich, o ile rząd w’f?i*r 

ski wykopa wvrok 'śmierci na czterech komisarzach bol
szewickich

Układy Włoch z Rieka.
Rzym, 2 stycznia. Rjeckie uktadt pomiędzy **i* 

rałem Caviglra a zastępcami Rjqki dopiowadzdy do po 
rozumienia w głównych punktach. W pierwszym i,ę 
dzic oirówono oprawę wwjazdu d’Aimun/u oraz spra
wę wypuszczenia Łnnniśtów. pochodzących / p z? 
granic Rjeki. Sprawę utrzymania porządku publiczne- 
go pomczono rjeckiej milicyi. Dalsze szczegóły umo
wy mają być uregulowane na jedneui z następni di po
siedzeń Po konferencyi oświadczy, Caviglia, iz wsti jí
mané zostaną dalsze działania wojskowe

Zawarcie umowy z Fleka.
Rzym, 3-zo stycznia. Dzienniki włoskie donoszą, 

żc ostat --Zilie podpisano umowę zawartą pomied/v ?? 
stępcami Rjeki i generałom Ferrario. Prośba d’Annrn- 

« da, aby na czele swych legionistów róg? onuś;:; R_,d 
nic została uwzględnioną.

Wiadomości z Jugosławii.
Belgrad, 2 stycznia. Dnia 31. gru-’nia utwo 

rzony zesrał nowy rząd pod przewodnictwem Pasto». 
— Uchwałą Rady ministrów postanowiono rozwiązać 
yvszjstkie komunistyczne organizacye a nadto przepro 
wadzić surowe zarządzenia przerw ko bolszewickiej 
agitacy i. Komuniśr. zapowiedzieli powszechny strejk, 
kt *ry nie pnwiodł się wcale. Pomiędzy policja a komu
nistami przyszło kilkakrotnie do mniejszych starć. Ko
mu iśvi obrzucili policyę kamieiuamr Po oddaniu 
strzałów na postrach, demonstranci rozeszli sic

1



Drobne wiadomości polityczne.
— (Wybory do sejmu pruskiegx>.) W 

dzienniku państwowym ogłoszono rozporządzenie do
tyczące w'berów do sejmu pruskiego. Według tegoż 
rozporządzenia oibędą się główne wybory w dniu 
20. lutego 1020. Termin wyborów nie obowiązuje G. 
Śląska jakołeż okupowanej części powiatu namysłów

skiego- . . . XT.— (Osocvalizaeyçgornictw i w Niem
czech.) Wetiług pewnej oficyalncj wiadomości gabi
net Rzeszy postán jwił na jednem z swych ostatnich po
siedzeń przedłożyć parlamentowi projekt ustawy doty
czący sucyalizacyi górnictwa.

— (Czy Ameryka przyzna Niemcom 
k r e d y t ?) Rzeczoznawcy departamentu stanu opo
wiedzieli sie przeciwko udzieleniu kredytu Niemcom. 
Zasadniczym powodem ujemnego stanowiska depar
tamentu stanu jest ta okolicznoć zf Niemcy nie zdo
łają wypłacić odszkodowań wojennych, przewidzianych 
przez traktat pokojowy wersalski.

— (Rząd niemiecki wysyła delega- 
cyę do Moskwy.) Z Berlina donoszą do „Daily 
Heralda“, że rząd niemiecki postanowił wjslać delega- 
cyc handlowa do Moskwy i uznać znajdującą się w 
Berlinie delegacyę rosyjską.

— (Rozkaz uwięzienia d ’ A n n u n z i a.) 
Szkody wyrządzone w Rjece podczas kilkudniowego 
oblężenia wynoszą blisko 500 milionów marek. Naj
więcej uciei piały dawniejszy port i były austryacki ar- 
serał Sąd w ojemi % wniósł na d’Annunzia oskarżenie 
z powodu dezercji a równocześnie wydał rozkaz are
sztowania go.

—(Stan oblężenia w Budapeszcie) 
Równocześnie z ogłoszeniem wvrcku przeciwko komi- 
ar.rzom ludowym zawieszono nad Budapesztem stan 
oblężenia. Ćaly garnizon jest w pogotowiu na wypa
dek wykroczeń ze str^nv robotników. Więzienie, w któ- 
rem znajdują się zasądzeni, strzeżone jest przez ofi
cerów.

— (Wznowienie stosunków rumuń
sko-bułgarskich) Dyplomatyczne siosunki po
między Rumunią a Bułgaryą. które zerwano przed kil
ku dniami, zostały na nowo podjęte

— (Ustąpienie króla Konstantyna
nieuniknione.') W Londynie otrzymano wiado
mości ąaftępców koalicyjnych przy rządzie gieckim, we- 
Iług których ponowne ustąpienie kro)a Konstantyna jest 
nieuniknione Wwsz\stk.ch większych miastach wzrasta | 
liezadowolenie. .

— ( W y w > z angielski do Rosy i.) „Eve- | 
nmg Standard“ donosi, że jakkolwiek utosunlli handlo- i 
we z Rosyą sowiecka nie zostały jeszcze oiicyalme pod- 
iete, Anglia sprzedała Rosji 1V4 miliona jardów cukru, 
za które zapłaciła 1 milion 200 tysięcy funtów szterl.

— (Rządy sowietów na Krymie.) „Ti
mes“ donosi, że na Krymie bolszewicy rozstrzelali 13 
tysięcy osób. Z wiedeńskich poinformowanych kół 
ukraińskich donoszą, że bolszewicy rozstrzelali w Win
imy byłego ministra ukraińskiego HKubowicza.

— (Wojna Japonii z republiką Dale
kiego Wschodu.) Wyhuch wojny pomiędzy po
komunistyczną republiką Dalekiego Wschodu a Jaoonią 
iważają w Anglii za bardzo możliwy. Rząd Dalekie
go Wschodu, rezydujący w mieście Czita, postanowił 
wziąć w posiadanie linię kolejową Ussuri--Władvwostok.

Z całego świata.
— (Telefony w Polsce wydzierża

wione Szwedom.) Od osoby, przybyłej z War
szawy, dowiaduje się lwowska „Gazeta Wieczorna“, że 
iząd polski istotnie zawarł już umowę ze szwxdzkieni 
towarzystwem w sprawie wydzierżawienia telefonów 
na 25 lat Dzierżawa obejmie nic całą sieć telefoniczną, 
’ecz tylko główne miasta, jak Krakow, Lwow, Łódź.

— („Kraków“ na morzu Północnem.) 
Dziennih donoszą z Gdańska: _Paro\Viec pod nazwą 
„Kraków“ o pojemności około a'O (on, pizypłynąl z 
pełnym ładunkiem \ diodze z Gdańska do Antwerpii 
przez kanał Kiloński pod banderą polską. „Kraków“ 
,«st pierwszym statkiem, który rozpoczął żeglugę pod 
handeią polską na morzu Północnem.

— (Groźba strejku górników na 
Śląsku Cieszyńskim.) Groźba strejku górni
ków utrzymuje się nadal, gdyż przedsiębiorcy nie za
mierzają uwzględnić żądań górników7, które uważają 
za wygórowane. Z Cieszyna donoszą, że częściowy 
strejk rozpoczął się na kćnalniach w Dąbrowie i Pio
trowicach

— (Aresztowanie przemytnika zło
ta.) W Berlin** aresztowano pewnego Węgra Władza 
przeprowadziła u niego ścisłą rewizyę. W jednym z 
iUfrov /nalepiono aż 50 sztabów złota ogólnej wagi 
W fünf ów Kufer bvł przygotowany do wysyłki do 
Koloni

— (Masowe wystąpienia z kościoła.) 
Na jak kruchych nogach stoi protestancki kościół kra
towy, dowodzi następujący wypadek: W Kilonii poja- 
adłs się wiadomość, zresztą nieprawdziwa, o podwyż
szeniu podatków kościelnych. Wskutek *ego 10 tysięcy 
protestant w zgłosiło wystąpienie z kościoła krajowego.

— (Wiedeń w przededniu bankrut- 
‘ w ad) 1 ififa oc A» V' _ i stà w arzerWLiui ban-

I Rructwa. Miaro miejrla niema zupełnie środków na 
wypłatę pcnsvi dla uizędniKÓw w dniu 1. stycznia. Su
ma potrzebna wynosi 75 milionów koron.

— (Wielkie zaburzenia w Rzymie.) 
W Rzymie przyszło do wielkich zaburzeń nacyonalisty- 
cznycli, przyczcm aresztowano 2o0 studentów. Posie
dzenie rady miejskiej w Rzymie pzerwano na znak ża
łoby z powodu wojny domowej.

— (Katastrofy kolejowe.) W okolicy Pio- 
trogrodu wykoleił sie pociąg osobowy. Przeszło dwa 
tysiące osób postradało życie. — O innem wielkiem nie
szczęściu kolejov.em donoszą z Rumunii. Pomiędzy 
Predealem a Kronsztatem zderzyły się dwa pociągi 
transportowe, wiozące wojsko do Besarabii. Pięćdzie
siąt żołnierzy poniosło śmierć na miejscu.

— (Bezpłatne wydawanie w Rosyi 
środków żywności.) Jak doniosły biura kore
spondencyjne z Moskwy, rząd sowiecki wydał tam roz
kaz, mocą którego z dniem 1. stycznia magazyny so
vy .eck.e wydawać mają całkiem bezpłatnie publiczności 
wszystkie racyonowane artykuły pierwszej potrzeby.

— (Bunty garnizonu w Moskwie.) 
C :ęść garnizonu wojsk sowieckich w Moskwie zbunto
wała się. Zountowani próbowali wydostać się z parku 
artyleryjskiego, w którym są umieszczeni. Bunt został 
zgnieciony krwawo.

— (Trzęsienie ziemi w Mendozie.) 
O trzęsieniu ziemi w argentyńskiej prowincyi nadcho
dzą okropne szczegóły. Liczb? ofiai dochodzi do kilku 
tesięcy, liczby rannych nie zdołano dotąd stwierdzić. 
Ludność w pośpiechu opuściła mieszkania i obecnie 
błądzi na polach. Olbrzymie skały usuwały się z gór, 
zaś w ziemi powstały szczeliny, buchające trującymi 
gazami. Liczne osady zostały zrównane z ziemią.

Momości z bliïszvch i feszp stron.
Bytom. Noc noworoczna minęła ta ogól bez 

wybryków. Pomimo, że kawiarnie i restauracye 
zamknięte już by?v od godziny 10-ej, jednakże z 
uderzemem 12-ej wyległa część ludności na ulice, 
aby Rek Nowy powitać zwykłemu niekulturaLiemi 
krzykami i rykami. Mało jeszcze tego było, jakie
muś głupcowi’ który około podz. 2-iei w no:y rzucił 
na tynku kolo bóżnicy bombę, sporządzoną z pusz
ki od konserwo w Huk z tego był prawdziwie no
woroczny; ludzie się wystraszyli a szyby w do
mach poszły w drzazgi. Zdaje się więc. że nie
fortunny wiwatownik miał swoją uciechę — szkoda 
tylko, v\ ielka szkoda, że go przy tern nie schwyta
no; bvîby powinien dostać naukę na całe życic, że 
nie należy bawić się kosztem innych.

— (Kłótnia śmiertelna). Robotnicy 
Wycisk ; Kompalik, mieszkający przy Macicjkow.- 
ckiej szos'C. pokłócili się srodze o to że jeden z nich 
obraził zonę drugiego. Ud kłótni przyszło do bija
tyki, przyczem Kompalik odniósł ranę tak niebez
pieczną, że wkrótce żyć przestał. Jedni mówią, że 
przeciwnik zadał mu ranę nożem, drudzy zaś. że 
kij, którym Wycisk bił domniemanego wroga, zła
mał się i odłamek kija utkwił mu w piersi i zramł 
tętnicę, wskutek czego nastąpił upływ krwi.

B-zczlny pod Bytomiem. (Co to ma zna
czyć?) W nocy z niedzieli na poniedziałek are
sztowała tu polieya p'ebiscytowa do spółki z w ji- 
skiem francuskiem około 30 obywateli, między te- 
miż nawet dziewięciu i dwunastoletnich chłopaków. 
Powiid aresztowania nie jest znany. Aresztowanie 
wywołało w Brzezinach i okolicy wielkie rozgory
czenie. Rozgoryczenie wzmaga się szczególnie w 
kołach robotniczych. Górnicy kopalni »Blejszarley« 
(pole zachodnie) zastrejkowali w odpowiedzi na 
ircsztowarne swych współobr waielu Dziś (w po
niedziałek) rano nie zjechał nikt do pracy. Strejku- 
iący żądają w Jaśnienia sprawy aresztowania- Nie
zwłocznie udala się delegacya robotników z dyrel - 
torem kopalni p. Arnoldem i urzędnikiem Zjcdnocze- 
na Zawodowego Polskiego do kontrolera powiato
wego wr Bytomiu. Delegacya ta ma przedstav ić 
żądania załogi, w pierwszym rzędzie zażądać wy
puszczenia aresztowanych z aresztu.

Wielka Dąbrówka. Szan. obywatele i oby« a- 
telki! Po długoletniej i niestrudzonej walce o nasz 
ojczysty język, wolność obywatelską i równoupra 
wnienie, do czegoście w wielkiej mierze dopoma
gali. stanęhśmy obecnie na progu u domu Matki na
szej kochanej i pukamy do niej, ażeby raczyła przy
jąć nasze żale i życzenia. Lecz narewno jeszcze 
nie każdy7 z naszej gmmy jest należycie przygoto
wany do tego uroczystego ak*u, i d!a tego Koniecz
nem jest si zastosow ać do P isma św., które mów7i: 
»Gotujmy7 s:ę na drogę Pańską«, i w'edlug tego 
w szystkicli nieuświadomionych na tę ważną drogę 
jak najtępiej r rzy Dtować, ażeby w przededniu aktu 
plebiscytowego ani jeden nie zawiódł naszej czysto- 
polskioj wioski, gdyż by to było wielka hańbą dla 
ras, i straszliwym wyrokiem sądu dla naszego po
tomstwa, którego skutku nikt sobie wyobrazić nie 
meżc. W.sze dotychczasowe zachowane się było 
i jest wzorowe i zadawala mnie zupełnie, z którego 
to powoi’v u m sobie za zaszczyt wam z tego miej- 
■ca hajsefdt /.niej jtfąfziękować, na coście sobie za

służyli 1 w kisteryi z&uokumentowaoe zostanie.

Z tą nadzieją przekonania, że w dzień pleřnsci tn 
wszyscy uprawnieni do głosowania, *ak jeden mor 
staniemy przy urnie wyborcze»' i spełnimy jV>wte- 
zek według życzenia gminy naszej względem na
szej kochanej ojczyzny Polsk;, gdzie będziemy mo
gli v szyscy zarówno praw swoich bronić, życzę 
wam wszystkim bez wyiątku szczęśliwego, zdrowe
go i wesołego Nowego Roku. do czego nam dopo
móż Bóg. Szymonek, przew. gminy.

Kato vice. (Kto z czego żyje,. W ubie
głą środę dokonali tutaj członkowie połicyi plebi
scytowej i urzędnicy kryminalni osobliwego prze
glądu. Obstawili oni do połudmu wszvstk;e. w po
bliżu dworca znajdujące się kawiarnie, hotele i re- 
stauracye. zamknęli telefony i nie wypuścili nikogo 
na ulicę. Potem proproszono wszystkich »gość1«
0 pokazanie legitymacy* a następnie obszukano ich 
kieszenie za złotem- srebrem obcą walutą itp. Tych 
którzy wykazali się praw:dłowemi papierami i nie 
znaleziono w ich kieszeniach nic podejrzanego, wy
puszczono na wolność — inni przejechali się samo
chodem ciężarowym do — więzienia policyjnego. 
Oto ich nazwiska; agent Salomon Krüger (Jat 3ó)
1 Aron Srreu Nesselrotb. knriec (lat 40); urzędnik 
biurowy Józef Pührer (lat 56); artysta sceniczny 
August Mayer (lat 27); urzędniczka prywatna Erna 
Roth (lat 19); kantorzystka tlza Nagler Vat 23): ro
botnik Edmund Bierer (lat 17); handlarka Karolina 
Vogt (lat 18); były naaporucznik Joachim v. Burg- 
stall (lat 39); mechanik Karol Englisch (lat 41); urzę
dnik ubezpieczeń Ferdynand Stagl (lat 30); strę- 
czarz Wolf Autal (lat 26) ; kelnerka Anna Jalsch (lat 
22); żona werkmistrza Marya Petzny (lat 28); ku
lą ec Antoni Babutzky (lat 36) ; praktykantka Minna 
Klein (lat 16); kolejarz Leopold Skalinsky (lat 26). 
U osub powyżej wymienionych znalez.ono obcej wa
luty na sumę 390 000 marek oraz srebra, złota i in
nych kosztowności na sumę 196 000 marek. Dość 
przeczytać ich nazwiska, aby poznać, kto to prze
ważnie żyje z »ciężkiej pracy« szybowania.

Siemianowice - Laurahuta. Baczność! Zdarza 
się często, że jakieś kobiety niepowołane chodzą do 
domach i zbierają dobrowolne składki na sierocm ec 
imienia śp. Dr. M elęckiego. D/jemy rodakom do 
wiadomości, że wolno tylko tym kobietom składki 
zbierać, które posiadają listę z pieczęcią Pol. Kom>- 
tetu Pleb- i legitymacyę osobną podstęplow7aną i pod
pisaną przez prezesa Pol. Kom. Pleb. Osoby, które 
w niewłaściwy sposób zbierają jakieś składki, a nie 
pogadają legitymacyi i polecenia, prosimy nam po
dać. abyśmy je mogli podać do sądowego ukarania. 
Niniejszem wzbraniamy wszelkim osobom zbiera
nia jakichkolwiek składek, gdyż takowe wolno tylke 
z poleceniem Pol. Kom. Pleb. zbierać. Dlatego je
szcze raz baczność!

Pol- Kom. Pleb. na obie miejscowości.
A. Szczyrba, Siem.anowice, ulica Barbary 18 

Prezes P -K. P-
- Zauważyliśmy od dawniejszego czasu, że na- 

s członkowie na zebranie P. K. P. wcale nie uczę
szczają Nie wiadomo nam z jakich powodów na 
zebrania te nie przychodzą. Przeaewszysikiem brak 
na takiem posiedzeniu członków zarządu Związków 
i Towarzystw polskich. Panowie ci wcale się nie 
Dokazują, i axas obojętność i ospałość wkradła się 
w ich serca. Upom.namy tych panów, aby sonie 
sprawy naszej nie lekceważyli a ram w pracy byli 
pomocni. Niektóre Towarzystwa (mówię o zarzą
dach tych Towarzystw), w7cale jeszcze nie wnedzą, 
że to ich powinnością jest, na takie posiedzenia się 
-tawiać. Smutnie to, że musimy tych panów przez 
gazety upominać. Spodz7ewamy się, że to napom
nienie wystarczy. Mamy to przekonanie, że na 
przyszłe posiedzenie się wszyscy stawią. .,łrzyszłe 
pos.edzenie odbędzie się Jn a 6. stycznia 1921 roku 
na sali przy7 probostwe (Vereinshaus) kościoła pa
rafialnego w Siemanowicaeh i to o godz:n‘e 2-iej po 
południu, na które wszystkich członków P. K. P. z 
L aurahuty-S.ermanowic zapraszamy. Żądamy tak- 
'e przybvc'a wszystkich członków zarządów wszel
kich Towarzystw i Związków polskich. Zauważo
no. że Tow. Polek z obu gmin, nigdy/ nie posyłają 
swych zastępców. Jeszcze raz prosimy się stawić 

ik jeden. Z poważaniem Kierownicy P. K. P.
A. Szczyrba, Si emianowice, ulica Barbary 18.

— (L o s g ó r n i k a). Na kopalni Kleofasa zo
stali w czv artek rano około godziny 3-iej trzej gór
nicy zasypani spadającemi węglami. Wydobycie 
zwłok było bardzo utrudnione, ponieważ miejsce, 
w którcm stało się nieszczęście, przencłnoiic by
ło gazami. Po długiej, z niebezpeczeństwem życia 
połączonej pracy wydobyto wszystkich trzech, *uż 
meżywych.

Zabrze. (O bezpieczeństwo trans
portów7 p i e n i £ d z yj. Wiadza bezpieczeń
stwa zamierza wydać ogolne rozporządzenie, wedle 
którego transportów pieniędzy nie będzie wolno 
uskuteczniać bez konwoju policyjnego. W tym ce
lu m£ją zostać utworzone osobnp komendy konwo
jowe.

Zabrze- (Czyja to własność). Tutejsza 
polieya kryminalna obłożyła aresztem pewną ilość: 
parasoli, bielizny, torb podróżnych, zegarków, łań-
-uszków. pierścieni, obuwia, sukien, materyaláar i



t Pl pczeurok tów wartościowych.. Dochodzącycn za
pewne z kr-ićreży Poszkodowani, także z Gliwic, 
swiętochłowra Bytom a i Katowic, niech się zgło- 
raą na tutejszej policji w pokoju 25- W rachubę 
wchodzą także osoby okradzione przez służbę.

Kanałów Dn a 29. grudnia 1920 roku zrobiono 
w Kubatowie (Kunzendorf) u p. Meiksnera rewizję 
za bronią ponieważ kobieta nazw, S- zaćenuncyo- 
wała Niemcon, że p. M. posiadc cały skład brytii- 
Rzeczywiście rewizyę urządził oddział policy pleb. 
niemiecki, bez pozwolenia komisy i i miejscowego 
sołtysa, lecz składu broni nie znaleziono, tylko sta
ry rewolwer i 30 nabo,, które p. M. odebrał sztoss- 
tmplcrowi niemieckiemu. Niemcy nie zważają na
10, czy to urzędnik policyjny, byle się dowiedzieli, 
że iest pi zekonan a polskiego, robią bezprawnie re
wizyę na podstawie babskich kłachów. Nie jest to 
pierwsza rewizya w tym miesiącu w powiecie žábr
ám u Polaków, lepiejfcy zrobili, gdyby oddział nie
miecki poszedł do N-emców po składy broni, o 
której niektórzy członkowie tej policyi dohrze i do
kładnie wiedzą, a mie!>bv lepszy rezultat z tego.

Tajny.
Tam. Góry. tZ powodu zamachu na po

mnik). Korespondencya. Siła wybuchu była tak 
wielka, że poszkodowani zostali oprócz kupcówr, 
■vtórym okna ‘wystawowe zniszczono, także i mniej 
zamożni objTVitełe, którzy az do naprawy szkody 
w ? rmych izbach przebywać musza, a którym ża
dne ubezpieczenie szkody nie wynagrodzi. Chociaż 
prawcow zamachu jeszcze nie wyśledzono, zwala 

się winę na Polaków i liczne głosy nawet takich 
os' b. które dotąd względem Polaków wrogo uspo
sobione nie były. podnoszą się w złorzeczeniach 
przeciwko rzekomo polskim sprawTom zamachu. 
Naturalną jest rzeczą, że to odbija się na tutejszych 
Polakach, chociaż wiadomem być powinno, że ci 
z aszkodaeni em nomnika mc wspólnego me maia.

Szczęściem było, że chociaż zamach dokonany 
zrctał w porze, w której liczni robotniev z pociąsru 
•>d pracy wracaia, nikt. z nich nie poniósł : zkedy. 
Przynajmniej więc ofiar w ludziach nie ma. Ale już 
największy czas, ażeby podobne zamachv ustały.

St~*elce. Do dworu w pobliskich firzeboszo- 
w fcach zajechali za białego jeszcze dnia rabusie. 
Ubefcwdadniili krowiarza i dziewki, przeznaczywszy 
m na tymczasowy pobyt jeden ciemny kąt w chle- 
we. Gdy się tylko ktoś z dv orzanów pojawił w 
chlewie, został natychmiast pod groźbą rewolweru 
<’o owego wspólnego kąta Wepchnięty. Rabusie byli 
zainasljiwaiii. co jest najlepszym dowodem, że nie- 
pochodzili z Palek a Pod w ieczňr wrócił chłopak 
z formai,ką dworską. Gdv tylko wszeał do chle
wa. spotkał go tensarn los co innych. Nareszcie wy- 
sz,ukalí sobic złodzieje najlepszą jałowicę, nałado
wali ją na wóz : odjechali. Zanim służba dworska 
iclitor ęła z prz1 strachu i wychyliła s‘ę na boży 

‘bviaf. byli już bandyci dawno za 10. granicą
Opole. (Schwytany r a b u ś). W czwar- 

Lek ubiegły przychwyciła polieya tutejsza ślusarza 
1er1 ego Sippoka z Koźla, gdy właśnie zamierzał 
'■przedać rozbitą monstrancyę w jednym z tutej
szych składów jubilerskich- Sippok złożył naza-
11. ïrz zeznanie. Monstrancya pochodzi z rabunku, 
jukonanego przed kilku tygodniami w kościele w 
Dzierguwicach. pow. koz:elski. Sippok irtrzvmue. 
iż on nie brał udziału w świętokradczym 'rhu» ku, 
tylko jego przyjaciel, któremu on chciał być nomoc- 
nytn sprzed *ży monstrancyi.

Kruków. (Wiec plebiscytowy). W nie
dzielę 2. stycznia po południu odbył się w sali »So
koła« Welk wec obywatelstwa w sprawie plebis
cytu na Górnym Śląsku. Po pr/emówienach przed
stawicieli r inteligencyi, robotników i rzemieślni
ków uchwalono rezolucję, wyrażającą hołd pow
stańcom i bojownikom o wolność z.emi śląskiej, 
składalącą rodakom na Górnvm Śląsku zapewnienie 
wszelkiej pomocv. w ywalacą całą ludność du nie- 
ienia ptmiccy moralnej i materyabiei a Sejm i Rsąd 

aby przedsięwziął wszystkie potrzebne kroki dla

i obrony ludności górnośląskiej, tÿcz.oluc' a powiada 
lm.ędzy innemi: Wzywamy wszystkie stronnictwa 
polityczne i ich przywódców, abv pod groźbą zdra
dy sprawy narodowej zaprzestali na czas do skoń
czenia plebiscytu w 5,zelkich waśni parbrînvch a 
wszystkie swe siły zwrócili ku obron c i ziemi i bra- 
ci górnośląskich.

Z Obczyzny. Weissenfels dnia 30. grudma zr 
Zw racam się z prośbą do p. redaktora o doradze
nie naszym Polakom na obczyźnie: Niemcy ich
przymuszają do przyjęcia poddaństwa niemieckie
go. a kto nie chce przyjąć poddaństwa, to go z ro
boty wyrzucają, a który się już podpisuje, temu obie
cują mieszkanie bezpłatne, i bardzo już ten naród 
z rozumu wyszedł, bo straszą ich bardzo, że teraz, 
jak do Polski, pojadą, to tam z głodu będą umierać, 
że do Rranicy, to pojadą niemieckim rociągiem a w 
Polsce to muszą pieszo iść. Zacząłem im mówić, 
żeby się nie podpisywali, to się szta;ger dowiedział 
i bardzo mnie skrzyczał, żebym n:c był Górnośląza
kiem, to n e wiem, cobv byli ze inna zrobili, aie tak. 
to jeszcze ma' nadzieję, że bedzíemv głosować za 
Niemcam', al ' :v wszvscv Górncślązacv będziemy' 
głosować za Polską i tak prosimy wszystkich na
szych braci i siostry, żeby ani jednego głosu nie 
oddali za Krzyżakami, bobyśmy jeszcze więcei cier
pieli, niż przed wojną. Zasyłamy braciom naszmn 
i siostrom serdeczne pozdrowienie. Górnoślązak

Toruń. (Konkurs na nomnik Niepod-
1 e g ł o ś c i w mieście T o r u n 1 u). Rada 
miasta Torunia postanowiła na posiedzeniu z dma
17. listopada zr. przystąpić do budowy pomnika 
Niepodległości i położyć kamień węgielny w' dn:"
18. 1. 1921 roku. w roczmcę przejścia Pomorza pod 
władzę Rzeczvposnolitej Rßl^kiej.

Wybrany w fvm celu Komitet postanowił po
stawić obelisk, wvbrač m:ejsce nad Wisłą przy 
skrzyżowaniu tiiięy BvdgosWei i n’icy Fre V\ ; no- 
werzyć Qgíoszen/e konkursu Knrn'tetowi artystycz
nemu Warunki konkursu są następujące: 1) Obe
lisk ma być wysokim najmniej f>0 metrów a najwię
cej 80 metrów; 2) ma bvć wybudowany* z pomor
skich głazów narzutowych (gTanit różnokolorowy); 
3) plac ma być ośmioboczny z zastosowanym drzew 
(topole nadwià'a.îskie), nie kładąc tamy innemu ar
chitektonicznemu rozw;ąza«:u motywu z ■,aśtôf-'i- 
waniem zwłaszcza motywów polskich: 4) koszt ca
łości nie powinien przekraczać 5 milionów marek; 
5) jako nagrodę przeznacza się ogółem 20 000 mk., 
nagroda pierwsza 10 tysięcy mk.. cztery dalsze po
2 500 mk. W razie braku proiektu wi różn ającego 
sę wybitnie. Komitet zastrzega sobie prawo roz
dzielenia pieiwszej nagrody między projekty arty
styczne rówmorzędne : 6) termin nadsyłania prac 
oznaczony jest do 0. stycznia 1921 r.

Komlsyę artystyczna stanowią pp.:
Julian Fałat. Artur Górski. Dr. M;eczysław 

Nawrowski.

Odezwa do rodaków w powiecie bytomskim.
Kilka tygodni temu padł ofiarą rozzuchwalonej tłusz

czy zbrodniczej na ulicach Katowic śp. Andrzei Mielęcki, 
zdolny i sumienny lekarz, zacny obywatel, prawy Polak, 
a legt właśnie wyświadczając przysl"fę samarytańską tym, 
z których ręki śmierć noniósl. Aby dać wyraz czci i uwie
cznia pamięć śp. doktora Mieleckiego, grono przyjaciół jego 
i znajomych powzięło chwalebny zamiar ufundowania w Ka
towicach „Sierocińca imiema Andrzeja Mieleckiego" i Upeł
nomocniło podpisany Komitet do zbierania -kładek na ten 
cel w powiecie bytomskim.

„Nie czas teraz czcić pamięć zmarłych, choć najzac
niejszych bo żjjacyin nasamprzód trzeba pomód’ a ileż to 
nçdzv u nas-właśnie terazi" — powie może niejeden jutrząc 
na to. co się wkoło niego dzieje. — Prawda, szczera pra
wda, — brzmi na to nasza odpowiedź, — i w Jaśni'' ż' m- 
cym, a do tego bardzo pomocy potrzebującym, bo siero
tom, nie mającym ni ojca,,ni matki, chcemy przyjść w po
moc, chcemy je zaopatrz: c choćby tylko w najpotrzebniej

sze do iyc'ti rzeczy, aby wy rosłe Bogu na chwałę a lu
dziom, zwłaszcza Polakom na pociechę, imię śp. Andrzeja 
Mielęckiceo tylko łączymy z tym zamiarem, aby rzecz pię
kna nosiła zarazem nazwę godziwą, aby pamięć ofiary nie
winnej była nam wszystkim nieustannym bodźcem do pracy 
samarytańskiej w narodzie polskim.

Czyż wobec tego może kto odmówić wanarcia pienię
żnego na cel lak wzriosly? Czy zdoła się ktokoiv ;ek-Polak 

natolik — oprzeć naszej gorącej prośbie o datek, którą dc 
Was zanosimy w imię Chrystusa, w imię Tego. który to 
iz.t.,1; „Cokolwiek uczynicie jednemu z tych maluczkich, 
Mnie uczynicie?“ Czy miałoby być prawdą, co wyrzekła 
swego cazsu nasza wielka I ZTwcześnie ztrasla poetka Ko- 
nop icka, żaląc się nad losem sieroty polskiej:

® Ty biedna Polsko! Tak bogata,
Że wyżywić mogłabyś pół świata,
A dla wlasnvch dzieci nie masz chleba!"

Nie, p-zenigdy!
J w -c Pospieszcie z Waszym datkiem, ubogi czy bo 

gatv, składajcie na co Was starczy, a będą sieroty polskie 
miał Przytułek, który Im zastąp! dom rodzinny. A na tym 
przytułku i klecić bęHzie ku czet zacnego Pot ,ka, ku uwiecz
nieniu czasów dzisia.jzych przełomowych, ku zachęcie żyją- 
cym jako przykład dla potomnych napis: „Sierociniec imi* 
ma Andrzeja Mielęckiego!"

Komitet na miasto ł powiat bytomski. 
ZARZĄD:

Dr. Bogusław Parczewski. Bytom, ulica Dyngosa, prze« 
Mana Czapiina, ul. Hakuby 3, sekretarka.

Janina Hlondowa, ul. Parkowa 5, skarbn’czka.

KOMITET:
Ks. proboszcz Anders, Piekary; Ks. wikary Bujara, Piekary* 
/ ndrzejewska, Ciodula; adw. Chmielewscy, dr. Cyran, adw' 
Czapla, St. Czarliccy, Długołęcki, J. Eckertowie, J. FI efcc- 
rowie, '*t. Flieger, Hadryanowa, dr. Hankowie, Herrrunowa, 
Janowscy, Kochanowska. Kościelniakowie, dr. Kow*lg wi>’ 
adw. Kuderowię. Matejczykowie Nowakowska, J. Omai1- 
kowska, ks. wikary Palarczyk, Lipiny; Palaczowie, Pojdo- 
wie, Retzlaff, Rybarzowa, ks. wik. Schulz, Piekary, Smo- 
czykowie, ks. wikary Szołtysek, Godula, Szczęsny, adw.

Woinowie, Mich. Wolscy, Wyleżychowie, Żnińska.

Komitety Sierocińca im. ś. p. dr. Andrzeja Mieleckiego, 
prosimy najuprzejmiej o podanie nazwisk zarządu i przęsła^ 
nic składek do skarbniczki, celetn pokwitowania publicznego 
w gazetach.

Ho nowo zakładających się komitetów1 p'ześlemy :ia ży
czenie kwitarjusze.

Nakłjdzm I czoon..ami „Kitoiika“ spóiki wydawniczej z ogr 
odpoWTedziałnościa w Bytomiu. - Redaktor odpowiedzialny: 

Franciszek Godula w Bytomiu.

SFKAWY TOWARZYSTW.
Brzeziny. Tow. gimn. „Sokół" urządza w czwarte! 

dnia 6. stycznia br. z Tow tpewu „Cecyl.a- wspólną kolęd« 
na sah p. Potyla o godz. 5-tcj wieczorem. O liczny udział 
uPrasza Zareąd.

Radzionków. Tow. „Kasyno Polskie*- urządza w czwarte! 
dnia ć. stycznia na sali p. Letochy o godz.'5-tej po południ j 
kolędę, na kt^rą wszystkich tóonkow i ich rodziny serc oczni* 
zapraszamy. Goście mi‘e widziani. Kwitarjusze prosimy *ai rať 
ze sobą Zarząd.

Chropaczów. VF czwartek dnia 6. stycznia w święte 
Trzech Króli odb»dzie się . a saJi p. Snmta wspólna gwiatďta 
towarzj-stw polskich po południu o godz. 5-tej. O liczny udz; t 
upraszaią Zaiządy.

Charlottenhof. Tow. Polek ma w czwartek dnia ó-ce 
styczma po południu o godz. 3 na sali p. Herby sw : mie iecz if 
zebranie. Referentka pozamitjscowa. O liczny udział uprasza

Zarząd.
Chariottenhof. Tiwarz. śpiewu „Słowiczek" ma 

w czwartek arna 6. stycznia po południu o gudz. 5-tej na s. i 
P- swe roczne walne zebranie. Porządek dzienny:
■* Wybór nowego Znrzadu, 2. Sprawozdanie tewizorów kasy. 
O liczny udział uprasza Zarząd.

Zmłcny agenturI

tatówIce. Potrzebujemy od zaraz na m i a s t o 
Katowice kob'etç lub mężczyznę do roznosze
nia Razet. Zgfosić sie naleiy do Vsi. ::irni >.(kirno. 
sJązaka« u Katowicach, ul- Poprzeczna (Querstr.)

TEATR GÓMOŚLĄS&I
pod dyrekc't HLnryka Cepn.ka.

W czwnrtelv, tsirięto 3 króli), <>. stycznia w Chro- 
paczowio, o godz. 6-tcJ wlecz., sala p. WięcLowica

Damy i fluzar
Komedja w 3 aktacli Aleks. Fredry.

Reżyserował ; HENRYK CEPNIK.

Nowe dekoracje projektował: Artur Swinarski.
Dilnhl od 5 — 2 mk, do nabyć a u pana Piotra 

Gajka, ulica Kościelna, w dniu przedsta
wienia przy kasie

i- - Stęio fóły na afiszach. —-------

Obwieszczenie.
Niżej podpisany pr-ęwednicząey polowa

nia bę^zi» w ďrodf, dnia 12-go stycznia 1021 
pupo i J -i o goda 3-csej vr tbei ly Baldys’a, 
Żarut I z «»,

olowanie
na wspölnem obwotkie polewania II, Zamecki- 

Bzie rSkrzebma) 
pubti m e na;w ęi#| dającemu wydzierżawiać, 
na ci> się ninie;>zeni zaprasza.

Żairecki il r «*. îO-go grudni* 1920.
Przewodniczący polowania

liprjjct-i aiufa..e
mai srąą' . tez iuzdw para KO.— marek 
tesini -5 s euipiowaoe p r* 1^9— marek. 
\V-vi,..iv ni in>ąr. aa darmu. Wyayfb» 7., 
za.’.i iną lub popreduioi uadMl. gotówki. 
Przy aatnówieniu wyalarcsy jako mars 

pasemek papieru.
Withete Sehslt I nr-Uncl V r kl:

Güüüsslaski Bank Handlowy
Bytom G.-S., ulica Dworcowa nr. 21

napizeciw głównego dworca
przy:muje de tnyta w każdej w so- 
kości za dobrym oprocentowaniem 
według umowy i terminu wypowiedz.

Załatwia wszelkie sprawy bankowe
a mianowicie:

udziela potyczek, otwiera Konto korent 
dyskontuje wekele, inkasuje czoki itd.
ur U*witana obcych plinłędzy. tn

Adres te-egraticsny. bank łiaad. wy — Telelaa i U 
P. ,. o„a toalo rieK we: Vrr« -t. i 27695.
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